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idei „związek tworzy siłę”, szczególną bu- 2 


dzi ótuchę i wiarę w przyszłość i niepo- 
średnimi jest środkiem do rozbudzenia uczuć 
r i gro w różnych sferach społecz- 
nych. 

Poezątkowa wszakże działalność towa- 
rzystw wzajemnych ubezpieczeń zawiodła 
trochę oczekiwania. Przywiązanie do ru- 
tyny i form przedawnionych, niechęć do 
zdobyczy postępu i wiedzy, małodvszna 
ostrożność i brak przedsiębierczości,. krę- 
pująca kierowników nieufność ogołu sto- 
warzyszonych i wynikająca stąd „ciężkość” 
i nieruchliwość machiny administracyjnej — 
pozwoliły spekułacyjnym towarzystwom ak- 
cyjnym walczyć z wzajemnemi z powodze» 
niem, a nawet wypierać je z wielu. pól 
działalności. W ostatnich jednak czasach 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń wkro- 
czyły w nywy okres rozwoju. Zdołały się 


KARTKA Z DZIEJOW 
rozwoju instytucyj ubezpieczeń. 


doży 


Od rozwoju instytucyj ubezpieczeniowych, 
od rozszerzenia ich działalności na wszel- 
kie dziedziny stosunków spółecznych, ocze- 
kują jeśli nie rozstrzygnięcia—co byłoby zbyt 
przypuszczeniem ryzykownem — to bezwąt- 
pienia wielkiego ułatwienia w rozwiązaniu 
tylu groźnych i zawikłanych kwestyj so- 
eroon w jakie obfituje dòba bieżąca. 

tym też kierunku 'wytęża się obecnie 
działalność wielu rządów, pragnących lo- 
sy klas pracujących wprowadzić na zdro- 
we i normalne tory. 

Qoraz szerzej objawiające się początko- 
wanie państwa w tej sferze, idzie tu w pa- 
rze z coraz potężniejszym i wyrwij pe z zastarzałemi statutami i wielu 
niejszym rozwojem por ubezpiecze- zasa niczemi w organizacyi wadami, zdo- 
niowych. Dzień prawie każdy nowe nam łały pogodzić wymagania kontroli ogółu 
na: tem polu przynosi zdobycze, nową sfe-, członków z konieczną w każdem przedsię- 
rę stosunków Życiowych wciąga w zakres bierstwie"i instytucyi finansowej potrzebą 
zbawiennej działalności towarzystw aseku- rzutkości i ruchliwości w kierownictwie, 
racyjnych, Pełni praktycznego zmysła ań-, Wydało to jaknajpomyślniejsze rezultaty, 
glicy i amerykanie zadziwiające czynią po- Odtąd towarzystwa oparte ta wza, 


noszące miano cywilizowanych. 

Tyle cenny zmysł przezorności i przewi- 
dywania w jednostkach i ogóle, tyle ważne 
i różniące człowieka na wyższym stopnia 


(się spółek akcyjnych na towarzy 


te na wzajemności. 


~ mT um; w- cieni: czątkowana niedawno i urzeczywist- 
ności i zdziczeniu, pragnienie zabezpiecze- | niona: już częściowo myśl połączenia wszyst- 
nia s i swych bliskich materyalnego kich towarzystw wzajemnych w jeden zwią- 


i 


zek wzajemny reasekuracyjny, pozwala wró- 


bytu od przewrotów losowych i wstrząśnień, 
żyć tym instytueyom świetną przyszłość i 


w ubezpieczeniach ' znajduje '/ najracyonal- 
niejszy 1 najskuteczniejszy Środek dla swe: | wspaniały rozkwit. 
go wcielenia. Z tego punktu widzenia, obok| Do towarzystw, które szczególnie wiele 
„skutków natary ekonomicznej, przyznać na- nadziei w tym kięrunka budzą, a ze wzglę- 
leży instytucyom ubezpieczeń i wysokie du na terytorynm swej działalności wyjąt- 
moralne znaczenie. Rozwijają one_i potę- kową posiadają wagę i na szczerą. zaslum- 
gują owego ducha przezorności i przewidy- gują sympatyę, należy krakowskie towa. 
wania, będącego podstawą bytu i rozwoju |rzystwo wzajemnych ubezpieczeń. W roku 
społeczeństw. : ubiegłym obohødziło  onó 25-letnią roczni- 
Jeżeli wpływ taki wywierają nawet in-|cę swego założenia. Dało to pochop se- 
stytucye»na spekulacyjnych oparte podsta-| kretarzowi towarzystwa p. Mrazkowi do 
wach, zwiększa się on odnośnie do towa-|napisania i wydania monografii, zawierają” 
„ rzystw wzajemnych ubezpieczeń, Dodać tu|cej. kronikę ówierówiekowej / działalności 
bowiem należy jeszcze ducha, solidarności, | instytucyi. Jakkolwiek monografia ta przed- 
wyrabiającego się wśród stowarzyszonych | stawia tylko czysto kronikarskia w chrólo- 
w szlachetnym celu wspólnego odparcia | gicznym porządku ułożone zestawienie fa- 
ciosów, godzących w podstawy ich, ma-| któw, daje ona jednak zupełny obraz ży- 
teryalnego bytu. To połączenie się w od-|cia i znaczenia sympatycznej instytucyi od 
dawaniu usług wzajemnych, w imię pięknej! chwili powstania do -czasów najbliższych. 


KOBIETA. 


'Studyum socyalno - psychiczne 


tak ciasnych ramkach kobieta może być 
zdrową rodzicielką, mamką . doskonałą, 
troskliwą dozorczynią przez pierwsze lata 
dziecka, — dalszy kierunek serca 1 umysłu 
otrzebuje czegoś więcej niż znajomości 
łygieny, niż zdrowego ciała i silnych ner- 


przez 


wów. „Mąż powinien pracować na, dzie- 
D-ra TVhulie. cko i żonę” powtarza się po nieskończoną 
24! ilość razy przez całą książkę — „praca ko- 


biety po za domem jest zgubą rodziny”, 
dlatego też obok hygieny, autor zaleca na- 
uczanie jakiego H: h S któreby, pozwa- 
lając, kobiecie zarobkować, nie odrywało od 
domu i dziecka. Zważywszy, że książka 
przeciążona jest statystyką, wykazującą ja- 
sno, jak marny jest wogóle zarobek ko- 
biet, jak wielki procent ginie z niedostat- 
ku, jak zresztą przy najlepszych nawet wa- 
runkach, kobieta niezdolną jest rękami za: 
robić na dostateczne utrzymanie, całe roz- 
działy opiewające spokojną wegetacyę z 
dziecięciem w ramionach, wydają się idyllą 
tem śmieszniejszą, Że pisał ją człowiek ro- 
zumiejący wybornie istotny stan całej spra- 
wy. Nieudolność do szerszej działalności 
tak na polu politycznem, jakoteż nauko- 
wem, motywuje organizmem kobiety ulega- 
jącym częstym słabościom, boi się przytem, 
żeby kobieta uderzona urokiem sławy, nie 
wyrzekła się macierzyństwa, nie przekazała 
wszelkich ciężarów kobietom mniej zdol- 


Wokończenie — patrz Nr. 167). 

Panna, wdowa, cieszy się względną swo- 
bodą, może rozporządzać majątkiem, praco- 
wać według woli w obranym zawodzie, dzie- 
dziczyć, it. d. Mężatka, matka, zajmująca 
najkorzystniejsze stanowisko wśród kobiet, 
jest zarazem małoletnią, ulegającą we 
wszystkiem rozporządzeniom męża,. które- 
o, w dodatku, rzadko bardzo sama wy- 
Pigra stosując się według zwyczaju do wo- 
M rodziców lub opiekunów. Po za „ma- 
tką”, dla autora istnieją jeszcze prostytut- 
ki; z wielkiem współczuciem Tan o całych 
zastępach „nieszczęśliwych wydziedziczonych 
ofiar” fałszywych stosunków społecz- 
nych. Właściwie cała książka, jakkolwiek 
„zawierająca wiele ciekawych szczegółów, 
kwestyi kobiecej nie posuwa ani na krok 
jeden. Pisząc o wychowaniu, autor potę- 
pia wszystko co dotąd robiono, wykazuje 
szkodliwość obciążania umysłu niepotrze- 
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pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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li w Łodzi. 


ejami temi, nader interesującemi, w 


krótkim szkicu zaznajomimy czytelników. 
Historyę opisywanej przez siebie z oka- 
zyi wspomnionego jubileuszu instytucyi, po- 
przedził pan Mrazek rzutem oka na po- 
wstawanie i rozwój instytucyj ubezpieczeń 
u nas, Widzimy stąd, iż pierwszy „zaród 
takich instytucyj przedstawiają zawiązywa» 
ne ną Zuławąch gdańskich t. zw. br: 
wzajemnej pomocy jeszcze w wieku 
Początek ich sięgą r. 1626. Zawiązywali 
je z upoważnienia gmin, należących do 
związku, wójtowie ich i radni. Był to ro- 
dzaj ubezpieczeń pogorzelowych, Wyna- 
rodzenia udzielano w naturze, w materya- 
ach surowych i ziemiopłodach. Po roku 
1774 wprowadzono do ziem przeszłych pod 
panowanie Prus, pruskie instytucye rządo- 
we ubezpieczeń od ognia. 
ustanowiono dwie pruskie dyrekcye ubez-, 
pieczeń od ognia z siedzibami. w Warsza-, 


| wio i Poznaniu. Rząd księstwa warszaw- 


jemności | politycznych i innych dó ta! 
stopy; zdążają ža nimi wszystkie kraje, poczęł walczyć zwycięzko z akcyjnemi IP reati ok 66 DAE ayn W iA 
wszystkich prawie polach. Spowodowało to | 1 
nawet w ostatnich czasach przeobrażanie |; 


stwa opar: | p 


skiego utrzymał te instytucye, połączył je! 
jeduak w 1807 r. pod jednym zarządem 
„Admjnistracyi generalnej w W. Ks. War- 
szawskiem”, Po utworzeniu Królestwa: kon- 
gresowego, gdy przeszły one 'z różnych 


płakany, namiestnik je rozwiązał w roku 
816, a w następnym założył nowe towa- 
zystwo ogniowe. Dla Ks. Poznańskiego 
ząd pruski założył jednocześnie „Królew- 
ską dyrekcyę ogniową“ w Poznaniu. 


W państwie austryackiem jeszcze w.4798 
roku cesarz Franciszek I zatwierdził rezo« | 
lucyę, określającą podstawy zakładania in= 
stytucyj ubezpieczeń 'od ognia. 1 Na tych | 
zasadach w r. 1811 Na w a kilka takich 
instytucyj w różnych krajach Austryi, z 
wyjątkiem wszakże Galicyi. 


| 


21 Lipca (2 Sierpnia) 1887 r. Rok IV. 


| 


W roku 1804 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz połitom lub za jege 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających wig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra. 


z 


ta. > 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
Stałe 3 wierszowe Ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 
0d należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 
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oraz w Biarach F, elha Rajohmana i Frendlera w Warmawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżunia—nie będą zwracane. 


niejącego towarzystwa rozszerzoną. została 
na różne gałęzie ubezpieczeń. | 

W r. 1836 w W. ks. Poznańskiem wpro- 
wadzono nowy regulamin, przymusowe za- 
bezpieczenie od. ognia, „oraz nowy. podział 
ną klasy rob - wez wyn m ubezpieczanych 
przedmiotów, Wartość ubezpieczona w tem 
towarzystwie wynosi obecnie 230 milionów 
talarów. drido 

W r.'1866 w Król. Pol. istniejąca dy- 
rókcyś główna ubezpieczeń uległa decen- 
tralizacyi, a w następstwie w r. 1870 zwi- 
nięciu; wzamian utworzono 10 gubernial- 
nych dyrekcyj *). 

W Galicyi dopiero w 1826 r. Góra 
niano sobie rezolucyg Franciszka I z 1798 
roku. /W latach 1834 i 1837 zajęły się tą 
sprawą zgromadzenia stanowe, jednak: bez 
skutku, dopiero 1844 r. Franciszek 'Trze- 
cieski postawił wniosek jednomyślnie przez 
stany przyjęty, co do utworzenia towarzy- 
stwa ubezpieczeń. 

Wiele lat upłynęło, zanim niestrudzóny 
i niezrażony trudnościami wszelkiej natury 
inicyator doprowadził swój projekt do sku- 
tku. Bezduszny biurokratyzm austryacki, 
nieufność do ludności krajowej z powodów 
politycznych, brak zrozumienia własnego 
interesu, ospałość i obojętność na sprawy 
publiczne wśród ogółu -i interesowanych 
najbliżej, intrygi funkcyonujących w Gali- 
cyi zagranicznych towarzystw, brak wiaty 
wę własne siły i doświadczenia na tem -pos 
lu w warstw inteligontniejszych — nie- 
zwyciężone stawiały tu kody. Prze- 
mogła je wszakże silna wola i energią 
przekonanego o doniosłości sprawy jedne+ 
go człowieka. Trzecieski też słusznie uwa: 
żanym być powinien za założyciela poży: 
kd instytucyi, która swym rozwojem i 
pomyślnym obecnym stanem stanowi praw- 


W- Królestwie Polskiem po rok 1831 dziwy pomnik obywatelskiej zasługi jednej 
utworzone: towarzystwo ogniowe prżecho |z tak rzadkich w pośród nas jednostek, 
dzi ciężkie przesilenie wskutku strat ż po-| W 1860 r. po uzyskaniu zatwierdzenia 
gorzeli, z powodu wojny i wypłaty olbrzy- | władz państwowych, rozpoczęto przedwstę- 
mich wynagrodzeń, poleconej przez rozkaz | pne prace i obrady, a już 'w roku nastę- 
Najwyższy, W r. 1838 postanowieniem ra-|pnym w majn, Krakotwakie towarzystwo 
dy administracyjnej Król. Pol. ustanowione | wzajemnych jeczeń 
zostały przy generalnej dyrekcyi towarzy-| działalność, Skromne to 
stwa, ubezpieczenia ruchomości od pożarów. dość powiedzi xk Bi egion na pierwsze 
W tymże roku reprezentanci wolnego mia- | potrzeby inscyć AS lik” kilkanaście 
sta Krakowa powzięli uchwałę założenia tysięcy złr., pożyczyć musiano pod solidar- 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, „któ. ] ——— mmm mas a = 
ra wszakże nie weszła w życie dla braku| *) Ubēzpiøptenia z na r 
uczestników. W roku 1842 w Królestwie | jak wiadomo, znajduje się ua padok pora a 
ukazem cesarza Mikołaja działalność ist- i Przyp. śutora) 


nie jest ambitną z natury, że dla każdej itość natury ludzkiej; ' a temsamem i ko- 
macierzyństwo jest: najpożądańszym celem, biety, różne warunki, ne; i ekonomi- 
wszelkie inne zajęcia są darennem  zabi-' czne, należało przedewszystkiem, mówiąc o 
ciem czasu w braku męża i dzieci. "Wdo:! człowieku, wspomnieć eośkolwiek o duszy, 
wy, rozwódki, stare panny, mężatki bez='o tej lepszej, szlachetniejszej stronie, którą 
dzietne, dla autora nie istnieją,  Wszyst< postęp, cywilizacya coraz bardziej rozwija. 
kie te kategorye bardzo ryżykownie zali- Autor ama ię p domaga się 'równóupra- 
czą do „rzadkich” wyjątków, do których wnienia matki i żony, a nigdzie nie wspo- 
ani prawo, ani nawet zwyczaje społeczna mina, ba, nawet przeciwny jest do pewne- 
ramek swych rozszerzać nie potrzebują; tu go stopnia wyższemu wykształceniu kobie- 
i owdzie nawet przebąkiwa zlekka, że ty — inteli Z niężczyzna uczy się, zia 
„istoty” która się „dobrowolnie” skazały na ' życie, wyrabia charakter i y w cią- 
samotność w życiu, należą jakby do mniej' głem Ścieraniu się z ludźmi rozmaitych 
doskonałych,—na szczególniejszą uwagę nie' przekonań, jest zatem stokroć więcej czło+ 
zasługują. Stanowczo twierdzi, że nawet wiekiem wiż najtroskliwsza matka, która 
utalentowana kobieta większą przynosi spo* spełniwszy przyrodzoną sobie czynność má- 
łeczeństwu przysługę, wychowując dziecko cierzyństwa, pozostaje nadal dozorczynią 
niż pracując w jakimś innym  kierunka. |pierwszych kroków swego dzieciaka. Jè- 
„Inteligentna matka może urodzić jeszćże Śli ukształcony mąż bywa marnotrawnym, 
bardziej inteligentnego syna” pisze dość , despotą, nieukształcona kobieta przy Pens 
hazardownie zresztą — zdarza się bowiem lepszych nawet chęciach zbyt mało przed- 
dość często, niestety, że talenty rodzą idy- stawia gwarancyi, żeby ją do równych praw, 
otów, zaś wszelka wyższa zdolność zbyt! d nieograniczonej władzy nad  fortuną i 
rzadko się objawia zarówno u tegiczygiddrastającą dziatwą dopuścić. Tam. zaś 
jak u kobiet, — więc może należałoby ją gdzie! wyższość umysłu nie gra żadnej roli, 

wyzyskać odrązu, nie czekając duplikatów | najczęściej awo siły rozstrzyga wszelkie 

w następnem pokoleniu. Przez autorą prze-.kwestye; robotnik i wyrobnica porozumiej 

mawia przedewszystkiem francuz, patrzący się bez pomocy prawa „dla sfer wyższych. 

z przerażeniem na zmniejszającą się ilość Autor skądinąd rozumny, przyjacielski, 
mieszkańców ukochanej ojczyzny, podczas!zbyt jest doktorem— hygienistą, a żamało * 
gdy sąsiedzi niemcy mnożą się z prżeraża-'socyblogiem, stąd teź i w książce jego ú 


r SWĄ 
były początki; 


eres 
w 


Wp 


bnemi wiadomościami, wymaga tylko zna- 
jomości hygieny, w zastosowaniu dó hodo- 
wli dziecka. d » 
Jest to najsłabsza strona książki; mówiąc 
o wzorowej matce, wciąż ją rozumną, inteli- 
gentną nazywa, a jednocześnie wiadomości 
jej ogranicza tylko do jednego działu, bar- 
dzo ważnego zresztą, ale nie wychodzącego 
nad poziom elementarnego ukształcenia. 


0- 
jącą szybkością! rzewidywaniu wojny, | bok rzeczy znakomit widoczn bra- 
rad byłby każdy kamień przemienić w|kśw zadużo! Natoa in styl msr Piai 
zdrowego francuza! Nic też dziwnego, ` że | francuzki! 517 stronnie poważnego 
we franenzkach widzi przedewszystkiem sil- | czyta = = jak e rasaan zajmującą po- 
i f ne maszyny do produkowania przyszłych] wieść. Kiedy my tak pisać potrafimy! 
czyzną a kobietą, matkami i karmicielka-! obywateli, tembardziej, że najwięcej nawet 
mi zostałyby tylko upośledzone, pozbawio- | pierwotni reformatorzy macierzyństwo u- 
ne ambicyi osobniki. Nie przeszkadza to |ważali i uważają jako główny cel życia ko- 
jednak autorowi utrzymywać, że kobieta !biety. Należało jednak uwzględnić rozma- 


nym, mniej szczęśliwie przez naturę, bdar 
rzonym, wówczas bowiem wytworzyłaby się 
zgubna arystokracya umysłowa wśród nie. 
wiast: najświetniejsze egzemplarze stanowi- 
łyby pewną sektę pośrednią między męż: 


Ostoja, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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i NO. Yato! i , i 
ną gwaran założycieli t od | kantowi z Tomaszowa i 160 kamieni welny garbar- 
ELPA 3 ga żałoży cigli aapi ata litewskiej grubej do Brna o + eeg 


czymy w artykule następnym, do jakiej 
świetnośeł 4 rozwoja z tak skromnego po- 


czątku doszło towarzystwo po latach 26-ciu. 


x K. £ 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


v h 
$ i u rocznej wełny ros. 
skim, jakkolwiek była ona zapamiętałą, nie u Ja [Eio znej y rosy, 


pisma niemieckie nie mogły powtarzać swoim Ozy- 


~ 


przedstawiony towsrzystwu opieki 


czności, 
zawetgradzie kupiono do Biały 1,200 pudów wełny | 

rs. 
m PES cem wełny polskiej cienkiej 


Handlarze białostoccy poszukują ane | są 


nic w tygodmia ubiegłym. Targ warszawski uspo- | tek mokotowskich około lwederu, Pro- 
yP + „orgbiony był ceny w O posostaly nie- | menady, Marcelina do wsi Sielce. 
eco niźjze, lecz ściśle o- 


r. 
mało, 


i ienni składowego, niektórzy iadacze umieszczają weł- f PRAS | EF 
telnikom codziennie tych samych ponurych przepe- | A I ao p | Pac Zboża pah nio j50 sążni) egiie się znajdują relsy to- 


wiedni, niczem nienząsadnionych. Zdaje się, że 
chwilowo kampania jest ukończoną. Bardzo ko 


wycieczek urzędowej prasy niemieckiej. 


nie dla papierów rosyjskich, głównie 
organ rządu rosyjskiego w artykule wspomnianym, 


- | t mhi 
ara a n c sihat Pedii latorzy nie chcieli płacić dotychczasowych cen wy- 
wstała oba. | śokich i wstrzymali się zupełnie od kupna. Mimo 
ya i Niem-|to ceny zdołały się utrzymać i nie sprzedawano ni- | warszawsko - petersburską, oraz lokalna z 


rząd niemieck: 
wych napaści na finanse rosyjskie, 
wa, że stosunki polityczne pomiędzy 
cami sẹ na me. Dopóki obawa ta istnieje, 1 ie 
można s 
bienia dla 


niewiele zmieniły się w 82| mo ubiegłym, gdyż 
jubiiezni watna roza oi. e nowego ma- 
publiczność prywatna d igl 

teryału do sprzedaży na giełdzie, Po za obrębem 
apierów rosyjskich giełda jest usposobioną bardzo 

Pa wietue urodzaje w Austryi i 


austryackich, a pomyślne sprawozdania z wielu ga- 
łęzi mysłu, wpływają korzystnie na ocenę pa- 
ierów ptzemysłowych, Przytem ogromna obfitość 
ieniędzy przyczynia się wiele do utrzymania gieł- 


ieniu. ieniądz końcomie- | wstrzymują sią jednak od za*upów po cenie tak 
Iny ofiarowana w jak nejwiękuwych ilosciach po | wysokiej, Jedna x fabryk zakapiła 100 ton. (6,20 |od 
j rocentowa nawet | pudów) łoju amerykańskiego, po ocenie obliczonej 


kozę w 
wniej tak niska sto 

w dyskoncie watnem Pp a zad! 
W warunkach takich regulacya końcomiesięczna 


odbywa się z zupełną łatwości 
Giekła. P ŻEM % a 
z 


sigezn 


20/,. a 


etérsburg, 
szym targu wekslowym wystąpiła 


podaż wywozowych trat na zageaniog, co w palẹ- | m., 
rlińs| 


ozeniu z wyższemi notowaniami berlińskiemi, WA 
wołało poprawę usposobienia, Podaż przeważała 
yt. 
Sa Berlin po 178,, na Amsterdam po 1061), na 
Paryż po 2213/,, Półimperyały nabywano 
ku sprzedawców; za kupony Celne płacono 182!/, 
—ih. Na targu papierów publicznych poprawiło 
się usposobienie, skutkiem pokryć wykonywanych 
rzez zniżkowców, a także skutkiem zakupów je- 
AEDE z wielkich spekulantów. Kurs akcyj kole- 
jowych rybińskich podniósł sig do 80, a carycyń- 
skich do '168*/,, czas gdy inne akcye kolejowe, 
rzeważnie poszukiwane, utrzymały się w zupełno» 
i przy kursach poprzednich, Z akoyj bankowych 
znaczną zwyżkę osiągnęły wołzko kamskie, za któ- 
re płacono przy kolicu giełdy 704, prywatne po 
prawiły sig na 421—422, dyskontowe na 780, ro- 
syjskie na 828//,, godczas gdy międzynarodowe o 
fiarowane po 51/, tylko po 516 mogły znaleźć ra- 
bywców, a centralnych nawet po 671, nabywać 
nie chciano, Z akcyj towarzystw ubezpieczeń do 
brym popytem cieszyły się rosyjskie, których kurs 
podniósł się do 188, za akoye pierwszego towarzy= 
stwa płacono 1856, za akcye Waging towarzystwa | 
do 306, za akcye towarzystwa „Salamandra“ 6J8,' 
podczas gdy akcye towarzystwa „Roaya* ofiarowa- 
no'pu 885. Zwaczne zwyżki osiągnęły pożyczki | 
iowe; kurs emisyi pierwszej podniósł się do 
60, a drugiej do 260—1/,, Dosyć mocno trzyma- 
ły się pożyczki wschodnie, nabywane po 991). Kur- 
s innych papierów państwowych nie uległy ża. 
nej zmianie. 
warszawskie. Bprewozdanie tygodniowe 
80 lipca), Wełna. W tygodniu ubie- 
ano tylko 80 ctr. wełny średniej fabry- 


(do data 
głym 


10) 
W. BESANT. 


DZIECI GIBEONA. 


POWIEŚĆ. W DWÓCH TOMACH. 


Przekład z angielskiego 
A. Morżkowskiej. 


(Dalsży ciąg — patrz Nr. 166). 


Po wyjściu nieprzyjaciela, cisza zaległą 

kój, 3 o pl. 02] peja Melenda o. 
a: się pierwsza: 

— Cieszę się, żem ich odprawiła; oglą- 
dać nas przyszły... niech pilnują swego no- 
8a,.— Wygłaszała różne tym podobne zda- 
nia, które nie odznaczały się wprawdzie 
wykwintnym doborem wyrazów, wypowie- 
dziane były jednak z ogniem silnego prze- 
konania, 

Poczem znowu cisza zapanowała. 

O dziewiątej złożyły robotę, 

Wtedy Liza wyjęła z szafy kapelusz z 

iórem, na szyi zawiązała ponsową wstą- 
beczkę, włożyła płaszcz czyli okrycie służą- 
ce w zimie i w lecie, tylko że w tej osta- 
tniej porze roku nieraz sukni niem 
niema, 

— Lizo, wróć wcześnie — prósiła Lot- 
ty— i.. nie rozmawiaj więcej.. z tym 
panem. Í 

Liza nię nie odpowiedziała. 


ła Lott jej wyjściu. 
elenda zikasła. "W tej. chwili nie Li- 


na 
Alhi dowiezioo, 
rzystnie oddziałał na giełdę artykuł „Journalła de, Chęć do kupna. Trochę pszenie 


Si u ż ' dług prób do wiatraków i fabr 
St. Petersbourg,“ wykazujący całą p, br I stey dlrinygoanih y 


t jednak iejo awilo si posobie- | a w następnych jeszcze o 30 kop. niżej. Także ży- 
zobo, spania 1 zam s 0, żo ta nalywać nie chciano, lecz ceny żyta utrzymały 


| ng ramiej więcej na poziomie opa w Dry 


lziewać się stanowczej poprawy usposo- zmieniło. Popyt na mączkę osłabł, z powodu niż- 
ierów rosyjskich Pomimo nieusta- | ) ) 
jących zakupów na rachunek francuski, kursy jch | Aady w głowach ı kostkach jest nadzwyczaj mały. 


ggrzech | 24 duża beczki, a 285 za małe. 
są źródłem ciągłego ożywienia dla targa papierów | bryki Szreniawa w skrzyniach 


da rzadkości. | a Warszawę 4.40 za pud. 


Na tutej. | jeszcze bardziej. Sprzedano tylko kilka większych 
znaczniejsza partyj wełny bradnej, 


fiarowano weksle na Londtn po 21'/,,, | kie gatanki wełny. 


enie | nie, lecz stale, przędza spokojnie, nabywcy oczeku- 
niezmienionej w bardzo małej ilości, skutkiem bra-! ją obniżenia cen, tkaniny bez zmiany. 


siostrą; rozglądały | który oddawna popoa 


warzystwa belgijskiego. 

Nowo otwarte koleje żelazne. Przesyłanie 
Amekaa: „| korespondencyi na obu otwartych liniach 
ge fryz zeza żelaznych: siedlecko - małkińskiej i 


a targu panowała cisza i nie- 
sprzedano po- | 


brzesko - chełmskiej już się rozpoczęło. Na 
„drodze kolei żelaznej siedlecko - małkiń- 
skiej przesyłka się odbywa bezpośrednio 
między Siedlcami i linią kolei żelaznej 


kowita. Przy końcu tygodnia niektórzy dysty- 


żej 266-267 Cukier. Na targu mic się nie Sokołowa do Węgrowa i z Telak do Kas- 
sowa. Na drodze zaś brzesko - chełmskiej: 
bezpośrednia między Brześciem i koleją 
Na potrzeby miejscowe nabywano nie nieznaczące | nadwiślańską, oraz lokalna do Włodawy. 
ilości i płacono za: Hermanów 2.90, Czersk, Micha- Stacye Huta i Urszulin, jako niepotrzębne, 
zt gapi $ azs pri Labao zh będą zniesi >ne. 
1 duża beciki, a 28b xa mało. Za kostki z farj W Kielniach gub. wołyńskiej, odkryto zna- 
adomo 2,77. Za .Czne pokłady torfu. 
mączkg płacono 2,40, za mączkę z Czerska i Mi-| Rewizya fabryk. Z polecenia departamen- 
wozie ję pati | tarzięć As fanto ws. tu medycznego w ministeryum spraw we- 
Łój jest drogi; żądają 4.70 za pud. Fabrykanci wnętrznych pa by 6 zarządzoną szczegóło- 
wa rewizya miejscowości fabrycznych, gdzie 
prowadzane są Ścieki wód lub odpadków 
płynnych, używanych przy fabrykacyi; o 
ile się okaże, że odpływ nie uskutecznia 
się z pomocą rzek lub kanałów, specyalnie 
w tym celu zbudowanych, zapełnianie od- 
padkami stawów, jezior i wogóle wód sto- 
acych, zostanie surowo wzbronionem. Po- 
ecenie to wywołały raporty policyjne z o- 
kolic miasta Łodzi o zatamowanie stawów 
b= pobliskie farbiarnie i skargi mięsz- 
ańców Białegostoku tejże treści, 

Z Tyflisu przybył do Warszawy agent, w 
celu werbowania robotników szewckich do 
fabryki obuwia, założonej tamże przez 
właściciela garbarni i prezydenta miasta, 
ormianina Matinowa. Agent ten poszuku- 
je 100 robotników, i jak dowiadujemy 
się z „Gazety polskiej”, kilkunastu zdecy- 
dowało się już na wyjazd. 

Hodowla drobiu. Jeden z obywateli w 

liskości Warszawy, jak donosi „Kuryer 
warszawski”, rozpoczyna hodowlę drobiu 
(zęzwflniej kaczek i indyków) na szerszą 
skalę. 


Kronika Łódzka. 


W niedzielę obchodzo 
Wniebowzięcia N. P. 
pro-|Maryi, uroczystość św. Anny, która przy- 
padała we wtorek, zeszłego tygodnia. Wo- 
tywę odprawił zrana ksiądz Teofil Pląsko. 
wski; kazał w języku niemieckim ksiądz 
Przyrząd ma być! Biederman; chór kościelny niemiecki, pod 


szych notowań z Petersburga i Moskwy; zbyt rafi 


Wełna. Berlin, 28 lipca. Na targu totej- 
szym cisza powiększyła się w tygodniu ubiegłym 


po cenie niedosięgającej 60 
użyckim fabrykantom sukna. Właściciele nie 
chcą zgadzać się na żadne ustępstwa. Składy ta- 
tejsze są obecnie doskonale zaopatrzone we wszyst- 


eima. Bradford, 28 lipca, Weta spokoj 


Bawełna. Hayre, 29 lipca. Sprzedano 
782 bel.” Bardzo ordynaryjna Louisiana 67.00, gor- 
sza 64,00, Georgia dobra ordynaryjna 68,00, ordy- 
uaryjna 67.00, na lp. 68.50, na sier.-wrz.-paź. 
62,76, na list.gr.-st. 60.80, na lt. 60.80. Oomva 
dobra ordynaryjna 560.00, Broach dobra ordyna- 
ryjna 56.00. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Warszawa. Spółka owocarska. Dnia 10 
sierpnia wierzyciele odbędą ostateczną na- 
radę co do współki owocarskiej. Pp.: Ka- 
czyfński, Iwanowski, Jankowski i Malhom- 
me, mają wziąć udział w zarządzie; zaś 
p. Tadeusz Kowalski zostanie członkiem 
rady nadzorczej. Spółce tej proponuje 
bardzo wielu ggrody do rozporządzenia i| (—) Z kościoła. 
jedyną trudność, jak dotąd, stanowi brak |no solennie w parafii 
pieniędzy ze strony  inicyatorów 
jektu. 

Wynalazek, P. Techer, mechanik, wy- 
nalaz} przyrząd do błyskawicznego zabija- 
nia prosiąt i drobiu. 


n Warsz. _Dniew,” -do- kanonik Gabryelski, pro 


nadj wodzą p. Giinthera, wraz z orkiestrą, wy- 
zwierzętami, a napa okazywany wobec | konał mszę. Heydna 
i 


Sumę celebrował następnie A ksiądz 
oszcz ze Zgierza; 


przyniosło zaszczytu artystom p. Grabiń- 
skiego. Niektóre role grane były staran- 
nie, lecz całość niedomagała. Układ sce- 
neryi był nieszczególny, dyalog wlókł się 
powoli, a i role nie były dostatecznie u- 
miane. Komedyę wystawiono widocznie 
bez należytego przygotowania, zapewne z 
powodu, iż towarzystwo zajęte _było- cią- 
głemi próbami z najnowszej komedyi Za- 
lewskiego , „Małżeństwo _ Apfel” Dobrą 
rą odznaczyli się w sobotę Pp. Grabińska, 
Kjakomite, Halicki, który bardzo. dobrze 
przedstawił Marcina Murnera, — Jarszew* 
ski i Idziakowski, 

W niedzielę, na. przedstąwieniu „Halki”, 
zbierała p. Leichnic sute oklaski w: roli 
tytułowej, Na obu przedstawieniach pu- 
bliczność zebrała się dość licznie. 

(—) Koncert. Na ogródkowej -estradzie 
w Paradyzie popisywał się dwukrotnie 
przed publicznością łódzką p. José Brindis, 
skrzypek amerykański. Gra tego artysty 
jest dość pospolitą, nię gorszą, ale też i 
nie lepszą od gry solistki p. West w to- 
warzystwie balętowo - koncertowem londyń- 
skiem; w grze p. Brindisa jest wprawdzie 
więcej brawury, smyczek tnię po strunach 
z większym rozmachem, ale więcej w tem 
wszystkiem polowania na. efekt, aniżeli 
prawdziwego artyzmu, Co do czystości 
tonu, powiedzieliby$my nawet, że gra p. 
Wost zasługuje na pierwsze; miejsce, Jak 
na ogródek, artyzm p.  Brindisa jest wy- 
starczaujący, a co do oklasków zdaje się, że 
więcej zbiera ich. skrzypek+muczyn, aoiżeli 
skrzypek-artysta. - 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 25 do włącznie 31 lipca, dzie- 
ci do lat 15: katolików 67, ewangelików 20, 
żydów 11, — razem 86; dorosłych: katoli» 
ków 12, ewangelików 6, żydów 1, — ra- 
zem 19. í 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
sto siędm osób, o 42 więcej, aniżeli w ty: 
godniu poprzednim.  Smiertelność wzino- 
gla się pomiędzy dziećmi o 39, pomiędzy 

orosłymi o 3 wypadki. W porze letniej 
podczas upałów, co roku wzmaga się śmier- 
telność pomiędzy dzieómi; w każdym razie 
zaznaczamy, że śmiertelność ta prawie że 
podwoiła się w ciągu ostatniego tygodnia. 

(-) Zabójstwo.. Przy ulicy Wólczańskiej 
w domu Matza pod numerem 730, mieszka 
małżeństwo Giampe, strasznie niezgodne jak 


„opowiadają; kłótnie i bójki pomiędzy mał- 


żonkami powtarzają. się nieustannie. Otóż 
w niedzielę w południe, czas nowej kłó: 


Cieszę się, że powiedziałam im prawdę. mieniona w panią, powróciła, a Melenda 
I rozpłakała się, z wielkiej radości za- | przywitała ją obelgami. 
pówne. koło północy wróciła do domu. Po u> 
— Niech iky wrócą, powtórzę im to,! licy wałęsały się jeszcze dzieci, które oze- 
co mówiłam dzisiaj. - |kały aż zasną ich pijani ojcowie. W -bra- 
— Twoje słowa zmartwiły ich prawdzi-|mach, na progach domów, stał sąsiadki 
wie — odezwała się Lotty. zajęte rozmową, przeważna jednak część 
— Nie wiem, doprawdy — ciągnęła Me-| mieszkańców spała. Tu i sedela odżywa- 
lenda — którą z nich więcej nie cierpię: czy | ły się pijackie śpiewy, jakkolwiek wieczór 
tę beksę, „czy też tę drugą, która patrzyła | poniedziałkowy należał do spokojnych wie- 
ną mnie jak na raroga i nie chciała się czorów w tygodniu. 
rozgniewać, tak jak Klaudyusz. Ta chyba| Liza już spała, Lotty czuwała dotąd, 
jest Polly, ale to mnie nic nie obchodzi.| — Melendo — szepnęła — jeżeli te pa- 
Nie Sante jej, nie cierpię obydwóch. nie powrócą, nie gniewaj ty się tak na nie. 
— Gdybym była na twojem miejscu, Me-| — Jedna tylko powinna była przyjść — 
lendo, pogodziłabym się z niemi. One cheia- | odparła, — Śpij Lotty, przecie Polly nigdy 
ły ci dopomódz. nie miała siostry bliźniaczki, 
— Dopomódz, mniel... Wolałabym um: 
ROZDZIAŁ . VII. 


rzeć z głodu, aniżeli żyć z ich łaski, Co 

zaś do Polly, teraz już. ona dla nas stra- 

cona. u Tego samego dnia wieczorem lady Mild- 
, — To ubranie tak ją zmieniło. I my|red przyjmowała gości. Klaudyusz rzadko 
inaczej byśmy wyglądały, gdyby nas kto | bardzo bywał na większych towarzyskich 
tak wystroił. zebraniach. 

= Niemądra jesteś, Lotty. Pleciesz bez| Jasno oświetlone salony, śmiech kobiet, 
sensu. gwar rozmów, widok rozjaśnionych twarzy 

Melenda włożyła kapehióz 'i «wyszła na | zebranych, bujających, zda się, w atmosfe. 
ulicę. Codziennie wieczorem wychodziła na |rze szczęścia, wszystko to odurzyło na ra- 
przechadzkę. Od dziewiątej do północy zie i zachwyciło Klaudyusza. Dotąd żył 
mnóstwo robotnie spotkać było można na |oddany pracy; towarzystwo, takich jak on 
ulicach Hoxton, Pitfield, City Road i in-; ludzi przyjmuje tylko wtedy, gdy sami po- 
nych przyległych. trafią wybić się na stanowisko. 

Melenda przeszła ulicę Hoxton i doszła| — O czem myślisz Klaudyuszu? — za. 
do mostu na kanale. Ozerni się w nim | pytała Walentyna. 
woda, przykre na patrzących sprawiając| — Myślałem o różnicach i niedorzeczno- 
wrażenie. Podobno niejedna biedaczka w ' ściach. 

— O kontraście pomiędzy popołudniem 
a wieczorem. Tak. Lecz jeśli zaczniesz 
robić porównania, przyjdzie ci na myśl, że 
my drwimy z biedy innych. Co powiedzia- 
łaby Melenda, gdyby nagle stanęła między 
nami? 

o znajomym,| — Coś bardzo niedorzecznego — odparł 
Australii, by| Klaudyusz. 
mała Polly, prze- pewne spytałaby, jak możemy śpie- 


rA A 


wać teraz, śmiać się i bawić, wiedząc o jej 
nędzy. Nie uwierzyłaby, że myślimy o niej 
w tej chwili. Społeczeństwo doprawdy u- 
znaje wiele absurdów. 

ymczaseni Wioletta z błyszczącemi o- 
czami i wesołą twarzą, rozmawiała z oży- 
wieniem w drugim rogu. nokoj, 
Wiola, — szepnęła Walentyna, — 
miała atak nerwowy- po powrocie do do- 
mu. Teraz jedaąk niat nie poznałby po 
niej, że tak przykre miała dziś chwile. 

Koto Wioóletty stał Jan Conyers. Oczy 
jego śledziły pilnie obydwie panny Mildred 
oraz Klandyusza. Nie odkrył jednak nic 
pewnego, obydwie były podobne do brata, 

Kilka osób, wiedżąc o pokrewieństwie, 
które łączyło Klaudyusza z jedną z panien 
Mildred, przyglądało się im również cieka- 
wie, Po chwili Walentyna śpiewać zaczęła. 
Posiadała piękny ciepły głos kontraltowy 
dobrze prowadzony, frazowała wybornie. 

— Klaudyuszu, — ozy ty śpiewasz? — 
zapytała Wioletta. 

— Nie. Nie mam wcale głosu. 

— To tak jak ja. — Ale pewnie rysujesz? 
malujesz? 

— Nigdy nie miałem pędzla ani kred- 
ki w ręku. 

— To dziwne. Malarstwo, to jedyny 
mój talent. Zapewne nie znasz się wcale 
na hafcie. 

— Nie, ale umiem tłómaczyć greckich i 
łacińskich autorów, a to może jest pewnym 
rodzajem haftu. 
zy lubisz matematykę? 

— rednio. 

— Ja zaś miałam więcej zdolności do 
rachunków od Walentyny. A czy lubisz 
zwierzęta? 

— Niebardzo, 

— Szkoda, — bo ja przepadam za du- 
żemi psami. A muzykę lubisz? > 

— Lubię — lecz sam nie gram i nie 
śpiewam. 


(Dalszy ciąg nastąpi): 


Nr. 169 


tni,. wszedł. do mieszkania małżonków Gam: 
pe syn właściciela domu, Adolf Matz, upo- 

inaj pipsagd nych żonków, że go- 
ORM domu mg ETNO wyrzucić 
z niieszkania, z powodu ciągłych awantur 
pomiędzy nimi. . Czy na skutek tej inter- 
wencyi, czy też z innych powodów, co już 


Śledztwo wyjaśni, wywiązała się kłótnia po- 


między Józefem Gampe a Adolfem Ma” 
tem, w trąkcie której Gampe porwał nóż 
kieszonkowy i ugodził nim Adolfa Matza 
iz tyłu pod lewą łopatkę. Cios był Śmier- 
telny; A, M. zdążył się ledwo odwrócić — 
fi padł na schodach bez życia. @ampe z0- 


(—) Dwa wypadki utonięcia zdarzyły się 
w niedzielę. W Mani (pod mfastem) uto- 
nęło jakieś dźiecko w stawie, a w letqich 
łazienkach p. Sellińa pod laskiem, utonął 
chłopak 17 letni. 

Pojmujemy, że wypadki utonięcia mogą 
zdśrząć się w gliniankach lub stawach  o- 
bok fabryk, dokąd nieostrożni chodzą nie- 
raz kąpać się, pomimo zakazu, — ale ja: 
kim sposobem wypadek ten mógł się zda- 
rzyć w basenie kąpielowym, gdzie przecież 
powinien byś dozór nałeżyty, tego -pojąć 
nie możemy! 


—) Na ulicy Piotrkowskiej. pokłóciło się 
SP trzech źn, tale. 

cych do klasy. robotniczej... Jęden-z-nich 
E przeciwnikowi swojemu dwie że mo- 
w plecy, poczem próbował zemknąć, 
Jęcz schwytano go i oddano w ręce po- 


ryum warszawskiego. Boratyn Lt 
a obra. 


jo tutaj zawód Aki sśpić 
MAMIE 0 Fakoś br K bi Potem Mt d 


‘dzeniu w godności redaktora „Głosu” pana 


du 
z ce 


awie do zera. Jedne lice wyjecha- 
y ba letnie mieszkania, drugie za okaz 
nauki ze względu na ciężkie, zag ji te d. 
it. d. W takich warun ach, p. L. zde- 


cydowała się wystąpić 6d czasii d` czasu 
gościnnie na deskach letniej sceny u p. 
Grabińskiego. Otóż podezas jednego z tych 
występów, mianowicie w niedzielę, do mie- 
szkania śpiewaczki zakradli się złodzieje i 
zabrali jej, sporą część ruchomości, wartość 
których kilka razy przewyższa honoraryum 
otrzymane za występ. P.Leichnicówna by: 
łaby zadowoloną, gdyby zwrócono jej przy- 
najmniej patent konserwatoryum warszaw- 
skiego, skradziony wraz. z innemi papiera- 
mi. Może złodzieje będą tyle grzeczni, ża 
przychylą się do jej życzenia. | 

(—) Upały. W sobotę mod mę taran 

ra ita w ałońcu „do. p 
ao NM LAr ERC 
był też wczoraj, W cieniu było od 25 do 
29 stópni. Bruki i chodniki, zaledwie 
skropione wody, wysychają natychmiast; z 
tego żapewne powodu stróże zaprzestają 
zupełnie skrapiania. Odbywa się jeszcze 
gdzieindziej ta czynność, ale w' niewłaści- 
wej porze, gdyż z samego rana, kiedy upał 
na, j doskwiera. 


up IBM 4 Wo BM 


—) Dziś w letnim teatrze przedstawioną 
będzie go raz trzeci farsa w 3 aktach pp. 
Raymonda i Gartine'a p. t. „Sąsiadeczki » 
oraz 2-gi akt operetki „Życie paryskie. 
| oponzośinizh 
z JISRONIKA j; 
| „KRAJOWA I ZAGRANIC 
$ rq 
„= Warszawa. u Zabytek sztuki. P. Helio- 
dog Gumiński, odmywając „obrazy: w ko: 
ścięle- pobernadyńskim, odkrył - niespodzia» 
nie — na jednym starym i popsutym 0d- 
nowieńiami obrazie, monogram i: znak Car- 
bontin'a, malarza weneckiego, z ai AvD, 
k b zechnig znany z wybornyc 
na: HEA 4 olorystycznej Tycya- 
na. Obraz ten, bardzo piękny, przedsta: 


wia rodzinę świętą, Marka Ewangelistę i 
ar A | onio E E O 6 
— kowe p księżyca widzial- 


t pS 


ZNA. 


— 


ni 


e i ie był bynajmniej odosobnio- 
zd leed kaboni szalodwie” kilka ogniw 


alt Sm jak ję podej k 8. er 
„W Wierzbołowie bawi obecnie d egat 


wa 
r 


'litycznego, przygotow 


dzone zostało przyjniowanie telegramów 


Edward  Eppżer;:pochodząć 
otrzymał po zmarłym we Wrocławiu sw. 
stryju, spadek: wynoszący przeszlo 200, 


ledwie czytać i pisać, 
i zdolny nasz Jingwista, zmarł przed kilko- 


borzu w roku 1857, utrzymując się własną 
pracą, skończył z celującym stopniem gim- 
nazyum w Stanisławowie i uniwersytet 
lwowski. Następnie pracował w Wiedniu 
pod kierunkiem Miklosicza, zdał doktorat 
w Berlinie i osiadł" w Krakowie. 
towne prace wydane”w tym czasie, utoro- 
wały mu drogę do docentury na wszechni- 
cy wiedeńskiej, gdzie mu powierzono. wy- 
kład 
się do Paryż 
tutaj zmarł w skutek cięż 


profesor eko 
tecię <jogiellońskim; ożłon 

wej egzaminacyjnej oddziału administra- 
' |eyjnego, radca miejski, z 

w 47 roku życia, po ciężkiej sercowej cho- 
robie? 77.1% ipa 

UŚ. p. Władysław Dłużniewski spólnik fir- 
my Paprockiego, ruchliwy bibliofil i wy- 
dawca, zmarł w Warszawie w 29 z. m. 


leona III i jego syna 
sionę ZTM OEB. 
scie dy mauzoleum > 


ły się w werbenę, którą 
siały zerwać i uwić w wi 


NIR E J. f 
INIR LODZ. g 


> DZIE - - 
na m "ICF =" px Dn "go f — = -= 
ministeryum- spraw yeh, p: -Grit FETENDANMUY 7 | dówszystkiech portów związkowych 3,000 bel,- wy 
gorowicz, Według badań jego pa c= „JE T E L E GR A M y. mk = . żyto 000, kol do lgda sta- 
okazało się, iż” wiele słupów granicz i k | ariama l a 30 WAGA avórage Santos na wre. 
przesuniętych zostało przez prusaków, a Petersburg, 31 lipca. (Ag. p.). Naj- 108.76, na paź, 109 25, ma list. 109,76, na gr. 
pewna część ziemi po stronie granicy ro- "110.25, nu st. 110.75, na lt 111.26, na mr. 111.76. 


syjskiej zajątą przez niemców, Mając to 
na uwadze, p. Grigorowicz sądzi; iż rząd 
rosyjski zmuszony wkrótce będzie wejść w 
ulłady z Prusami co do przywrócenia wła. 
ściwej granicy. Że żaś granica oddawna 
naruszoną została przez niemców, to nie 
ulega żadnej wątpliwości, ponieważ ma 
urzędowe stwierdzają fakt ten dostatecznie. 
Prócz ten p. Grigorowicz zebrał wiele no- 
wych danych o wzajemnych stosunkach pô- 
granicznych mieszkańców gubernii kalis* 
kiej i płockiej z prusakami — danych, któ- 
re jaskrawa oświetlają starodawne preten- 
Ryefniemców do tych dwóch gubernij; Kró- 
lestwa, Polskiego, gdzie oddawna obie j 

ukryci i jawni misyonatze charakteru po- 
ując grunt dla niem- 
czyzny,..” 

Gazeta przypomina z tego powodu niem- 
com prawo marcowe, które, tutaj winno 
być 6zezególniej zastosowane z całą suro- 
wością: 

„Należy przypuszczać, iż rząd rosyjski, 
pappa sig-dostatecznie ^or: temp że 

«usy.jawnie i ukrycie rozciągają swe pa- 
nowanie w tym kraju zachodnim, nie bg- 
dzie dłużej robił ceremonii Z niemcami i 
równie jawnie wypędzi ich ze swych gra- 
nie, jak ks, Bismark wypędził p gastplry 
rosyjskich z Poznańskiego. Jednalcże wszyst: 
sie. tę; pratensye „niemców do ziem rosyj- 
skich, z którenii, jak mówi ludność.: miej- 
scowa, niemcy występowali przed. nią, ro- 
bione jakoby były. sposobem. legalnym. 

— Teatr w Radomiu. „W dniu 24:ym z. 
m. nastąpiło w Radomiu otwatcie nowćgo 
teatru letniego wzniesionego przez braci 
Bogemanów, -właścicieli browaru w, Szy» 
dłowcu-kosztem 5,000 rub. liudynek wy- 
kyńczony nietylko starannie i z uwzględnie- 
niem pównych wygód, lecz nawet. wykwin- 
tnie. Dla widzów miejsc jest. siedzących 
400 i 14.162. W dniu otwarcia truppa p. 
'Feksla odegrała „Halkę.” 

— Z prasy. „Prawit. wiest.” w dziale 
tozporządzeń prasowych donosi o zatwier- 


Józefa Potockiego. W tymże samym;dziale 
znajdujemy wiadomość, iż czasopismo „Tel. 
lus,” z dwutygodnika zatnienia się na ty- 
godnik. Wreszcie „Kraj” petersburski po- 
dnosi cenę roczną na re, 10 bez przesyłki, 
12 rs. z przesyłką, 

>— Główny zarząd poczt i. telegrafów za- 
wiadamia, „że przysoddziale pocztowym w 
Doczewce w . warszawskiej, zaprowa- 


wewnętrznych, 
— W / Sosnowicach +/'czeladnik Pokajęki 
„ze Szląska, 


marek, Szczęśliwy spadkobierca umie za- 
— Nekrologia. » Sp; Jan Hanusz, młody 


ma dniami w Paryżu. | Urodzony w Sam- 


Grun- 


sanskrytu, -W.-róką bieżącym udał 

a w celu dalszych studyów i 
iego tyfusu. 

Ń. p. Miezga iiig „Bochenek, doktór praw, 

mit politycznej na uniwersy- 

komisyi rządo- 


ar? w Krakowie 


= 


ROZMAITOŚCI 
4 Przeniesienie zwłok : apoleona  IIl-go. 
krótce zwłoki cesarza Francuzów Napo- 


mają być przenie- 
„gosh w Chislehur- 
arnborough. 


X W starożytnej Romie oblubienice stroi- 
snoręcznie mu- 
.  Zwyczajem 


też było; posyłać sobie jemnie w dniu 
ślubu wieńce z ostząkrzodkć, zamiast dzi- 


aniami. Obda - 
jako ochroną 
ubienice ateń- 
tarniną. Kwiat 

nie na obu 


półkulach do wieńców ślabnych, wprowa- 
dzony został przez Saracóuszów, albowiem 
uwa: i e za "godło 


W 40,000,000 rs. złotem 


wyższym imiennym ukuzem do zarządzają- 
cego ministeryum polecono: W celu pole- 
pszenią pieniężnych kursów wnieść jako 
„spłatę długu banku państwa za czasowo 
wypuszczone bilety kredytowe -w “sumie 
380,000,000 rubli na  fundasz wymiany 
z kasy obrotowej 
banku, z tym warunkiem, aby odpowiednia 
gge kupna złota suma, była odpisana -z 
"rachunku czasowa wypuszczonych ‘biletów 
|kredytowych, a przeniesiona na raćliunók bi: 
„letów kredytowych wypuszczonych w cbieg za- 
bezpięczeniem funduszu wymiany. Dalsze- 
g0 umorzenia wymienionego długu dokonać 
|po bliższem rozpatrzeniu sprawy przoż za- 
i rządzającego ministeryum skarbu, albo przez 
(wnoszenie złota do kasy funduszu, wyunia+ 
ny ma wyżej określonych „zasadach, albo 
przez wycofanie i niszczenie. biletów .kredy- 
towych, nie krępując pieniężnego rynku 
stósująę sigi do obfitości nagromadżońego 
złota. lub, biletów (kredytowych w kasach 
banku państwa. 

Petersburg, 30” lipca. (Ag. .p.).. Ogłoszo- 
ne zostały Najwyżej zatwierdzone uchwały 
rady państwa o porządku zaliczenia jedno» 
czesnych wkładów włościań państwowych 
na umorzenie opłat za udziały; o podwyż- 
szeniu opłaty patentowej w guberniach: ir- 
kuckiej, jenisejskiej i w jakuckim obwo- 
dzie; o zastosowaniu ido" obwodu zakaspij< 
skiego niektórych przepisów ustaw o opła- 
tach trunkowych i tabacznych. 

Petersburg, 31 lipca (Ag.. półn.). Ogło* 
szone rozporządzenie o żandarmskich ko- 
mendach fortecznych, *połecjące” arażem 
stosownie do tegoż rozporządzenia przystą- 
pić natychmiast do zreformowania istnieją- 
cych obecnie komend żandarmeryi w twier- 
dząch: Nowogeorgiewsku, Brześciu Titew: 
lskim i lwaugrodzie. 

Nikołajew, 31 lipca (Ag. półn.). Wczo- 
raj odbyło się uroczysto otwarcie óczakow- 
skiego kiinału. p. ł 

Paryż, 84* lipca (Ag. 'półacy Geńerał 

Boulanger wyzwał Juliusza: Fetry'ego * na 
pojódynek ża to, że ostatni „w mowie „pu 
blicznej nazwał Boulanger. zeneralem „rox 
wolucyonistą i użył wzgl niego obra- 
SEM epitetów. 
- Juliusz Ferry przyjął wyzwanie generała 
Wiedeń: "80: peð AR. poty. * Odsatz 
Franciszek Józef 5 sierpnia. przybędzie do 
Gasteinu dla widzenia się z cesarzem Wil- 
helmem. 


OSANE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


1 


po 


Petersburg, 29 lipca. Weksle ną Londyn 21 146; 
ne Berlin 1783/4, na Arastordam 1061, na Paryż 
221'/,, imperyały 9.84, rosyj. premiowa jyczk» 
1-ej emisyi 2691/, takaż LI em. 248Y,, rosyjska pò- 
życzka z roku 1878 166, LI pożygzka wschodnia 
pa L wschodnia £ 991/,; 69% renta złota 
19234, isty zast. ziemsk. y alccye rosyjsk, 
wiel. D. Ż.-240'/,, kolei karsko-kijowskiej Pw, 
GDY fad bank dyskóntowy 778, warszawski 

ank dyskontowy 300, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 324, petersburski bank międzynarodowy 515, 
nowa 40/, pożyczka 83*/,, dyskonto prywatne 45/59. 

Berlin, 80 lipca. Bilety banku rosy skiego 
178.40; E%/, listy zaetawne 56.20, 49%, listy likwida 
aao 61.70, 675 pożyczka wachodma H em 50.00, 
Ill emisyi 54.60, 497, pożyczew + 1880 r. 79,40, Boją 
listy zastawne rosyjskie 91.80, kupony nalna 82290. 
507, pożyczka promiowa #1861 roku 144.10, takai z 
1866 r. 187.60; akoye * lmńku handlowego 73.50, dy- 
ukoutowego 64.50, dr. żel. warsz wiud. 252,75, ak- 
cyo kredytowa austryackie 40850, renta kolejowa 
rosyjska 93.70, 6%, renta ruayjska 106.50, dyskonta | 
5 h, prywatna 18), 9g. 

Londyn, 30 lipca. Pożyczka rosyjska z 1873 
r. 84, Konsole angielskie: TOV!) p. 

Petersburg, 29 lipca. Łój w miejscu 46.00, 
na sier, 46,—, Pszenica w m. 12:00. Żyto w m. 6.40. 
Owies w m 8.90. Konopie w m. 46.00. Siemie iniane 
w m. 14.25, ciepło. 

Berlin, 80 lipca. Pszenica 168—]82 na 
lp. 180',, ma list. gr. 156',. Żyto 116 — 125, na 
lp. sier. 1154, na list. gr. 12114. 

Londyn, 29 lipca. Cukier Jara roc. 133/4, 
spokojnie; cukier hurakowy L2Y4; nieregularnie. 

Liverpool 29 lipca. Hpruwozdknie początkowe, 
Pau agp Y . powo 7,000 bał. spokojnie. Dzienny 

wóz 1; 4 c 

Liverpool 29 lipca. Sprawozdanie xońcowe, 
8,000 bel, z tego un spekulacyg 1 wywóz 500 bel, 
Leniwo. Middhng amerykańska na lp. sier. 527%, 
na sier. wrz. 613, na wrz. paź. Di, na paź. 
list. 634 na liste gr. Gre, na gr. st. 6%, na 
st. It. b3/y, na It. mr. d'he P- 

Manchestor, 29 Jipca. Water“ 12 Taylor Gij, 
Water 30 Taylor 91)iy Water 20 Leigh 73/,, Water 
Mock. 39 

1 


Obrót 
U 


30 Clayton Bij 
ARR 
Tilsy Warpcops 36 Rowland 

e kły g. 12, 
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Ceny utrzymane, 
ny 


TELEGRAME GIUŁDOWŁ. 


$ łabne86 Z dnia 1 
Giełda Warszawska. PR", $ 
Ządnno z końcem gieldy. 
Za wok gle krótkol erminowe 


ua Berlin za 100 mr, 221 
„ Loudyn,, 01 £%./.... h 
n Paryż „100 fr. 45.40 4535 
n Wiedeń „400 4. , ... 91 20 91.35 
Za papiery pnństwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . , . +93 25 4815 
Roa. Poż, Wschodnia . . , 93 36 99.50 
Listy /sa. Ziem. z 69 r. 4 A0Ł=, | 101.16 
Listy Zest, M. Warax. Her 1 160 — | 100.— 
nn n no 99.50 99.60 
nn » ei ty. p po 2 
m " 4 M 
Listy Zast, M. Lodzi Sr. . a aś jt” du 
dyta o gy" 95.— 95 — 
» " " no dł 9450 '94,60 
Gielda Berlińska. 
Banknoty ronyjskie zaraz. . 3 178.45 | 179 10 
4 = nx dost. ,|178,25 | 17926 
Wekgle na Warszawę kr. . 177.80 | 179.40 
$ Petersburg kr. 177.66 (1783) 
n, i dł. 17675 | 177.60 
m Lamlyn ` kr. 20361, 20.86 
n „wj dł. 20:29 20.29 
4 Wiedeń kr, 162.20 | 162.50 
Dyskonto prywatne 1, 1% 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 
Dyskonto 4% i 20i 


rO PANA ATALYSEYKA LUDNOŚCI, | 
Ur od dnia 26 31 lipca wł: ie było 
W. parafii katot. Dzieci żywych 85, a Wawie 

łopców 39, dziewcząt 46, z tej liczby dzieci ślab- 
nych 79, nieślubnych 6, Nieżywo urodzonych 3, 
w tej liczbie ślabnych 3, nieślabnych —, 

W. parafii ewang. Dsięai żywych 66 a mianowicie: 
chłopców 84, dziewcząt 31, z tej liczby, dzieci ślub- 
ý BR, tm ej 6 Nieżywo urodzonych 7, 
tej Nezbie ślabnych 5, nieślabnych . 2. 

Siar Dzięci żywych 12, a mianowicie: 
chło] "19, dziewcząt 8, z tej liczby ślubnych 12, 
kija tee rodzonych —w tej licz- 


Katarzyną Moozko wi Franciszek Jan Głowa z 
aryanng Gawlik, Jakób Fligiel z Bert} Graumau, 
afcin Olejnik z Franciszką Winia 

Kowalczyk z Józefą Włodarczyk, Książ- 

czyk z don Babe Wojciech „Saar z Stani- 

sławą D ckp iotr Zabal z Salonina SE bkow-, 

ką, To to a z Anna og !:p_Fróhlich z 
aryan: K nńską, Aù, z Juliaung 

Arbeiter, Ludwik Tokarski z Maryanng Ferdzymer, 


Korwański z Józefą Malińską, Klemens 

Maksajda z Pauliną Krajewską, Ludwik Maryański 
Maryanną Łokaszewską. 

W. zarafii ewangielickiej 4, a mianowicie: = 


vr T 


Zmarli aAA- 50 i18rlipoca: 

Katolicy: dzieci do' lat" 16-tu zmarło 16, w tej 
liczbie, chłopcówił, dziewcząt 5; dorosłych 4, w tej 
licrbie mężczyzn 2, kobiet 2,n mianowicie? 

Józefa Zasadzka z Kubickich, lat 35, Kajetan 
Sebifor, lat 68, Małgorzata Walter, lat 76, Woj- 
ciech Winkler, lat 70. i 

Ewangielicy : dziec do łat 16-%r zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 8, driewcząt—; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: ~ == 

S$tarozakomni : dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 
liezbie chłopców 1, dziewcząt 1, dorosłych i w tej 
liczbie mężczyzu —, kobiet 1, a mianowicie: 

Szajndla Birenowefy, łat 68 
| o ona 

LISTA PRZYJEZONYCH - 

Hotel Manteuffel. G, Mogancyi, 
J, Bacharach z Aszeffenburga, ERTEN z H 
tersburga, Lorianow z Petersbarga. 
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do Fko zók. . 
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„ Warszawy - 
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n Ciechociuka . 
„ Piotrkowa 
„ Cvęstochowy . 
n Granicy . 
n Sosnówca 
n Tomaszowa , 
„Bzih . = 
n Radornia . . 
„ Kiela . 


odo! 
z Koluszek . . 
„ Skierniewic . 
n Warsze' 
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* TA Im RIC SAM dikip e Eog w BA sterczy dub re apo Kac i af. arh tei wisdkoście Wata Kokainowa 
EE E in rop ) hae wia peia uletttfe$f"| (TN d aboratorium ” chemicznego 
ri SMETA rą ktyki kaho fże jedtiej*z apetyt Pln | wy 
genomie żęjgw yep? RZE m "WAS pspiorał jat uśmierza szybko 
sp Mojito test: | żabki, hata aoe wych „gra „DKK odlsJat | j ; 


zona OA L ZĘBÓW i BÓLE w USZACH. 


sro Lp w Krwaębawiyr pasja kodu poah i, piiga ŻE sna dry ulicy a-l 


We wtotołe d: 


APR: BASI DECZKI..w ab 


tto ret AOAROH Ah „AP. „Kuc BiuraoOgłowzók PP. Reichas 9 
Krotochwil ktaeh, a francus: b dzkiej- na przeciwkojjj Dostać można w aptekach i 
kiego, sr Rayhnonde» i Gedi pe. AWR. A Pd ,Wąpsza pasager "ba elu À AE: uwła- składach aptecznych. 
“2Y e hiiret, A siek â Ptk a winni, „Jaja andos | $ x aski w domu Meyera, 934—6—2 
QIE; PARYZ KI " Tey Koń, cooroanAro ts 3 "KW" pdchaitor Me dh sjEdóte owska Nr. 514. 
ożbiia wyd b aktach, Meilbai a Ap. Upexue(0BT oghnennaro yas] loota z dug fm Lu EUSE 982—3—2i phis ain ea ko Baia | budowe a ZP 
alevi. Muzyka pnia TOBE BA MGALAYÓ na znolesia ? kores on 


ser 2-gi. 
BHIE s» 


ith 


adi szk mit pa Się onean Doński Bank Ziemski 

chár a, i 
y "ma ag) t podaje do publicznej wiadomości, że wylosowane listy 
proza siaaa s eat) phatowai pów stawne Dońskiego Banku Ziemskiego, oraz płatne ku- 


SĘ Lero _ Ilerpoxos- teh Npnęrązw broy buchalteryą? posżiktje öd dnia|ZA 

M! BacycoBa, |. ! soziq odla a eT loaro adnia po *. r., lub później, pony wykupuje w Warszawie i Łodzi 

ili s», rop. Jloxsn, Dyrekcya*ToWarż „łodpowiedniej: posta: Oferty upra- F depri 

Miast: N. JI, ni PSN Toilet o Adresem : Rajeh| pa Kantor i Filia Banku Państwa, oraz 


ma OcHoBania 1030 ia | Bóg we pod a p 

Bona an Tan o liea raj podaja o Aren towa TAA gi —3—2 lə2—3—ı1 dom bankierski W= Landau. 

cerm 4487 14.286 10 ‘aae. yT dniw sieopnin 

aok Pow "N] 1427, nyA A Bie pF Wy wd i keee Konstanty oi 
1 i Abi | s 

Ga! AAAA amar fi: PU EZR 0 JOD Keg 

szem ruszczyńskim ędzie 
Bory ochyknaro 131 sę H. wiem jah T hinian bh OMBI "dosł Neufelda. 


Dr. E. BECKMANN, 


powróciwszy z Wiednia, dokąd parę miesięcy temu udał się 


= ne ik my X kozy p= Trimi pnwon| Karol Łaganowski, na studya 
py6. 50 mon, | oe ża Boska zali chorób kobiecych, dziecinnychi akuszeryi, 


Onncz, oujbitky u cauoe mpoxd wego... W 
Banoo My moots MOKHO_pazoMo-j, rinkas 4 


è TAIR, RB  ęsawj kancelaryę do domu W -go 
ZNE WIĘ dd jbusa przy ulicy  Zawadzkiej 
-Jİ a, imoduy * 2-gie piętro. 862—10—10 


Pajac SE pi T Przyst pujgey dalotakowej obo- D 
r. HASFELD 


nr 4 Ałożańsyadium w ilości 
poż: LEKARZ i AKUSZER 


SZT! i N nda 129) lipca 1887 r. [mieszka przy ulicy Zawadzkiej w do- 
ndsik oijisoil toż w Prezes L. Grohman. |mu Bajbusa, vis-à-vis pałacu Szei- 
Jawę yr kt Biura A. Rosieki.  |blera, przyjmuje z chorobami WE- 

anti WNĘTRZNEMI, KOBIECEMI i DZIECIN- 
NEWI od 8—10 rano, ZEWNĘTRZNE- 
MI i SYFILISTYCZNEMI (sekretnemi) 
od 3—5 po winić” gar będą 
uwzględnieni. __ 864— 4—50—7 


Dr. Sikorski” 


mieszka obecnie nie jak poprzednio w domu Karola Ebhardta, 
lecz w domu Ludwik: Weyer'a pod Nr. 514 na rogu ulicy 
Piotrkowskiej i Pasażu Meyera i przyjmuje chorych eodzien- 
nie od godziny 8—10 z rana i od 3—5 po podaniu. 
45—3—1 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Pp. doktorów 
i ich pacyentów, że na mocy pozwolenia Piotr- 
kowskicgo Urzędu Lekarskiego za Nr. 564, 
otworzyłam w mieście kodzi przy uliey Dzielńej 
(Kolejowej) w domu p. Fischera Nr. 1376 


Specyalny Zakład prawdziwego 
leczniczego 


KKFIRU 


YU Nieoceniony Środek w chorobach, gdzie 
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zarówno o pm iro „aJoją Jiżej podpisany mam. zaszczyt 
neti zawiadomić mieszkańców miasta 


I KOÓBGROŃ « aw 
ocid ae doj tpsa | Łodzi i okolicy, że z dniem 20 


sio lipca (1 sierpnia) r. b. otworz, 
ca Abd ROA d0: dec a, łem przy ally Dielne (Kols. 
r jowej): pod Nr. 1378 w domu. 


a; NioB 
BY FE Gr: p. J. Vogel, zamieszkał w domu Lubieńskiego 


as upo KACYONOWANE BIURO o nad sklepem Horgiiaiki, na 


MUIN HMSO, IM npu» NFORMAC aai sł 
ponera DA w Amy "e" Rh z ZA Nowym-Rynku. 833 7 

Mab meber, onb- ukających pracy i służby. MIE” Od 1 (13) li r. b. 

RONTOBB BŁ 120 pyó. B, .Falipozyński. mieszkam na ulicy Ce- 


k P OANKY u canoe npoxae|jj, 944—1—1 gielnianej dom p D. Dobra- odżywianie gą dą rani warunek powrotu 
BACAO KMYMECTBO MORHO DA3CMO- nickiego obok zarządu telefonów, do zdrowia. 2$ 
rpd W rens npoxaxu. Zgubiono drugi dom zu piekarnią p. K.|Kefir wyrabiany według mojej mótody, za pomocą grzybków (fornient 
436, Toxa 19 xna, 1887 r. paszport wydany przez naczelnika Strengego. Kefiru), otrzymał na wystawach w Warszawie w 1885 i 1886 roku, 
(6; 
ni bs 


r] 3 Medale i na Wystawie Hygienicznej w 1887 roku List pochwaln 
unii IpncraBr se nę wiatu Łask, na imię Tobiasza| Mrr Tugendhold. I-ej klasy, jak równieć dżankie Rady Lekarskiej Wód Mineralnych 4 


mia OI 830—10—9 |Kaukazkich, a także i od profesorów Charkowskiego Cesarskiego 
> E Aaaa aaia O Tys raen iywerzytoświ tk wielu innych znakomitych lekarzy Rosyi, i przeszło 2,000 
listów dziękczynnych od chorych, którzy się przekonali o niezrówna: 
nej własności produkowanego przęzemnie Kefiru. 
Szpitalom, uczącej się młodzieży, urzędnikom i wojskowym ustępuje się 
wyjątkowy rabat, 


je W ci 
Weksle nto ciągu giełdy Dopełnione transakcye 
oholano płac, 


Berlin . A = = 
A 56.20 z 56 15 181, 10 21); 56 97'h Pierwsza inicyatorka wyrobu Kefiru od 1863 roku, 

fnno niem, minata bank. Mad a - IKlaudya Sigalina 
Londyn „ soe - > = Z z Z KAUKAZU. 

mn" u. a. je 11.881; — 11 871 N. B. Korzystam z własnej firmy i takowej nikomu nie udzielam, we 
Papa i orere, s 45:40 r | m wszystkich bowiem Zakładach moich pracują tylko moi synowie 
Wiedeń . . : : : . teki r” a Kefir mój na butelki z moją etykietą, również nabyć można 
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Połorsburg . . > » E - Piotrkowska, w domu W-go Scheiblera,  938—1—1 

eapiery państw. Akcse. AS | Dopełnio-| w ciągu giełdy a 

foo (aa 100 re) 3 ajne tranz. | za Jano |elic.pl. Gi Eea 


Niniejszem m mam jag śwladonić Śządówik Publiczność, że 


Listy Likw Ks Kol. m k Akoye D. Ż. eg 100r. | 4 ——| =] =.= 

“Piw I dm Dw Oy T iaiia aaite | 4 —-| —=—| -- |Ę$ z dniem dzisiejszym otworzyłem przy ulicy Piotrkow- ; 
mer gini e sg AH A "Luk! Y van n'a 3000] 18 ine DRES dni skiej w domu W-go Gusego naprzeciw W-go Lorenza. ik 

i, _ 100r.| 8 r T n gs 5 Á 

Ros: Fot Be. sdi $ mm no. Kabekadecij supa Zo By agea Filie hurtowego i detalicznego 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iam.| 5 ASI peras apai AA Ea | krzprezaii go składa papieru i materyałów pismiennych. 

utd h |» M) 5 EE w Warszawie 250r. |: "VM S RENEE Przytem mam zaszczyt nadmienić, że ponieważ fabryka papie- 

m omon n Wy M a LO Ha pr p i | = | —— z SOCZEWKA, i posienyis ai a z cay micz 

AT per" dl IT" sn A Lug; dy i | STALA: ów, zaś p. Bratmann sprze kopert, a utem. szyty 

Basla załoję zr. 1887| 4 sza Ve WZT AA pret i F aloa a Dal p- Maybaum, nadto dobe ając własną pośpieszną drukarnię, jestem) 
Listy zast. Ziem, S. L lit b —.—|  „ War. Tow.F Cakru 500i | E E w możności taniej piż konkurencya sprzedawać towar, Uprasza 

Komin nn lib 4 ——| n» Cukr. Dobrzel. 500r. |, —-| | —— jat o zaszczycenie mnie i nadal tem zaufaniem, jakiem cieszy- 
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Listy sast, m Warsz, Ser. 5 —.—| - ” Staroohowiokichióoro di TEZ) MA EAN Rozóna Nr. 254 
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sth Obligi m. Warsza 5 H , 
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Antoni Chemętowski. Joanoaćno Ilewsypow. Bapmasa. 21 Imasa 1887 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego. 


